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Parafja Porąbka. S z cz ę ść  B oże! Djecezja Częstochowska.

„Pamiętaj, abyś dzień święty święcił”.
W porze letniej dla wielu z naszych parafjan ten 

nakaz Boży jest pustym dźwiękiem, |est głosem woła­
jącego na puszczy, jest zaprzeczetiiem pojęcia Cnrześ- 
cjańskiego o dniu poświęconym Bogu na chwałę 
Nad obowiązkiem święcenia niedzieli przechuctżi się 
do porządku dziennego z lekkiem sercem, może bez 
głębszego zastanowienia się. Kto nie czci niedzieli 
i święta słuchaniem Mszy św., ten w yr/ądz.Msobie 
wprost nieobliczalną szkodę, wszak Kościół naucza 
w sposób jasny i bez żadnych zastrzeżeń, że kto z nied­
balstwa opuszcza Mszę św. w niedzielę lub święto ten 
popełnia grzech ciężki, śmiertelny. Pomimo to wiele 
osób nic sobie nie robi z tego nakazu.

Trzeba oddać słuszność tym ludziom i podkreślić 
ich wielką odwagę cywilną Lekceważyć sobie nakaz 
Boży wobec niepewności dnia jutrzejszego, wobec krót­
kiego życia naszego, które upływa tak prędko, wobec 
wypadków nieszczęśliwych ofiarą których padają mło­
dzi ludzie, w sile wieku, otóż gdy pod tym kątem bę­
dziemy rozpatrywali nasze zaniedbania się względem 
Boga, nabierają one całkiem innego charakteru, sa po 
ważnem uchybieniem moralnem, są odwróceniem czło­
wieka od jego celu ostatecznego.

Lekceważenie sobie niedzieli i święta jest rów­
nież połączone z wielką szkodą dla społeczeństwa 
i narodu. Co trzyma naród i decyduje o jego przysz- 
łości? Przedewszystkiem jego siła moialna, jego zwar­
tość, spoistość Święcenie niedzieli zapewnia tę siłę 
moralną, podnosi na duchu, daje pobudki do dobrych 
postanowień, przypomina człowiekowi, że iest dziec­
kiem B o ż e m -co  ma wielki wpływ na kształtowanie 
się pojęć i obowiązków społecznych. Jak wielki wpływ 
na naród wywiera święcenie niedzieli — najlepszym 
przykładem są żydzi. Z szabatu czerpią swoją siłę mo­
ralną, szabat ich łączy, ożywia, szabat ich uczy pano 
wania nad sobą, szab tt daje im charakter silny — 
sposób obchodzenia szabatu u żydów jest źródłem 
ich wprost podziwu godnej siły duchowej. Zabierzmy 
żydom szabat, a zniszczymy ich jako odrębne społe­

czeństwo, ż dzi przestaną być sobą
Stanowczo powinniśmy choć pod tym względem 

brać przykład z naszych mniejszości.
Dobry patrjota, Polak, nie może przejść nad 

święceniem niedzieli do porządku dziennego, gdy to 
czyni, to zasypuje własnemi rękami źródło siły i mocy 
narodowej.

Niedziela i święto powinny b\ć dniami radości 
i wesela. J u z  na zewnątrz d y i e ń  święt\ winien się od­
różniać od dnia powszedniego. Porządek i czystość 
w mieszkaniach, odświętne ubrania, pokój rozlany na 
twarzach, zapomnienie w tym dniu o troskach i kło­
potach dnia powszedniego, a ukoronowaniem tych 
przemiam powinna być modlitwa gorąca zanoszona 
do Boga podczas Mszy św. —wtedy spływałby balsam 
ukojenia na serca ludzkie, a życie stawałoby się z każ­
dym tygodniem szlachetniejsze i milsze. Niedziela 
i święto — to dnie radości i wesela.

Tymczasem człowiek współczesny z tego dnia 
uczynił kankaturę.

Popatrzmy na całe setki ludzi, którzy w tym dniu 
świętym nawet nie przywdziewają szat odświętny! h, 
popatrzmy w ich oczy — sa one tak bezgranicznie tę­
pe, zobojętniało, żadna myśl wyższa nie ożywia ich 
w tym dniu naprawdę wielkim, radosnym dla serca 
chrześcjańskiego.

I upływa im tak niedziela za niedzielą, sumienie 
coraz więcej obciążone zostaje grzechami śmiertelnemi, 
aż w końcu obojętnieją na wszelki odruch szlachetny, 
z konieczności tylko chodzą w tym kieracie codzien­
nych swoich prac i obowiązków. Przestają być wtedy 
wolnemi dziećmi Bożemi, a zamieniają się w niewol­
ników pracy. Często z. przekleństwem na ustach wy­
konują swe obowiązki. To są ludzie, którzy zatracili 
w swem życiu myśl Bożą i dlatego zamienili się 
w bezduszne narzędzia piacv.

Zaniedbywanie niedzieli jest klęską i dla rodzin 
chrześcijańskich. W rodzinach, które nie czczą dnia 
świętego, wygasa wiara i powoli następuje całkowity 
rozkład życia rodzinnego.


